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Problemy XIII Plenum 
tematem narady 

aktywu partyjnego
W dniu 18 bm. w Komitecie 

Wojewódzkim PZPR w Pozna 
niu odbyła się narada poświę 
eona XIII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR.

W naradzie uczestniczyli 
członkowie Komitetu Woje­
wódzkiego, pierwsi sekretarze 
i sekretarze propagandy ko­
mitetów powiatowych, sekre­
tarze komitetów zakładowych 
większych zakładów pracy, 
aktyw dowódczy » polityczno- 
wychowawczy Wojska Polskie 
go oraz aktyw organizacji spo 
łecznych.

Na naradzie I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego Jan 
Szydlak wygłosił referat na te 
mat węzłowych problemów 
XIII Plenum KC oraz okreś­
lił kierunki realizacji uchwal 
XIII Plenum na terenie wo­
jewództwa poznańskiego. Od­
powiedział również na pyta­
nia uczestników narady. Na 
zakończenie odśpiewano Mię 
dzynarodówkę.

*

Narady aktywu partyjnego, 
poświęcone problematyce XIII 
Plenum KC PZPR, również od 
były się w Warszawie, Opolu, 
Lublinie i Katowicach. (PAP)
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Akademia w Moskwie
z okazji 19 rocznicy powstania PKWN

18 lipca br. w Pałacu Kultury Wszechzwiązkowej Wy­
stawy Osiągnięć Gospodarki Narodowej ZSRR w Moskwie 
odbyła się uroczysta akademia centralna, poświęcona 19 
rocznicy Odrodzenia Polski.

Strajkuje milion 
robotników włoskich

Przeszło milion włoskich ro­
botników budowlanych przy­
stąpiło do 24-godzinnego straj­
ku, domagając się zawarcia 
nowej, ogólnokrajowej umo­
wy zbiorowej. Robotnicy za­
powiedzieli, że w wypadku 
nieuwzględnienia ich postula­
tów, zorganizują nowy, dłuż­
szy strajk. Wśród konkretnych 
żądań, wysuniętych przez ro­
botników, znajduje się postu­
lat uznania prawa związków 
zawodowych do egzystencji 
nie tylko w skali ogólnokrajo­
wej, poszczególnych miast i 
prowincji, lecz również w miej 
scach pracy robotników. Wła­
ściciele przedsiębiorstw budów 
lanych oświadczyli, iż postu­
latu tego „nie mogą przyjąć-’.

PAP

Na akademię przybyły de­
legacje moskiewskich zakła­
dów przemysłowych i instytu 
cji oraz podmoskiewskich koł­
chozów będących zespołowy­
mi członkami Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko - Pol­
skiej, przedstawiciele świata 
pracy, nauki, techniki, orga­
nizacji społecznych oraz Polo 
nia moskiewska.

W prezydium uroczystości 
zasiedli: sekretarz KC KPZR, 
W. Titow, przewodniczący Ra 
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczący Zarzą­
du Głównego TPRP I. Spiri- 
donow, marszałek Związku 
Radzieckiego, wiceprzewodni­
czący ZG TPRP I. Koniew, 
wiceprzewodniczący ZG TPRP 
generałowie St. Popławski i 
I. Nikulin, sekretarz Moskiew­
skiego Komitetu KPZR A. Bi- 
rukow, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą S. 
Romanowski.

Po otwarciu akademii I. 
Spiridonow omówił rozwój i 
osiągnięcia Polski Ludowej 
w okresie 19 lat.

Głównym osiągnięciem na 
wspaniałej drodze, jaką prze­
był naród Polski Ludowej w 
ciągu 19 lat — podkreślił I. 
Spiridonow .— jest wzmocnie­
nie państwa demokracji ludo­
wej, umocnienie niepodległo­
ści i suwerenności Polski, sta­
ły rozwój gospodarki narodo­
wej oraz wzrost stopy życio-

wej i poziomu kulturalnego lu 
dzi pracy. Nieustanna walka 
Polski o likwidację napięcia
międzynarodowego groźby
nowej wojny, aprobowana jest 
jednomyślnie przez masy pra­
cujące wszystkich krajów o- 
bozu socjalistycznego, przez 
całą postępową ludzkość.

Mówca podkreślił, że przy­
jaźń i braterski sojusz mię­
dzy ZSRR i Polską, między 
wszystkimi krajami socjali­
stycznymi — jest rękojmią bez 
pieczeństwa oraz umocnienia 
niepodległości Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Sala długotrwałymi oklaska 
mi powitała ambasadora Pol­
ski w ZSRR, B. Jaszczuka, któ­
ry w imieniu KC PZPR, rzą­
du PRL i narodu polskiego 
podziękował zebranym za go­
rące i serdeczne życzenia oraz 
uczucia przyjaźni, jakie ży­
wią oni w stosunku do narodu 
polskiego.

Uroczyste obchody 
Święta Odrodzenia

w Poznaniu
Z okazji Święta Odrodzenia 

odbędzie się w sobotę — jak 
donosiliśmy — 20 bm. o godz 
17 w auli UAM wspólna sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i RN m. Poznania, podczas 
której wręczone zostaną na­
grody wojewódzkie i m. Pozna 
nia za upowszechnianie kultu­
ry.

W tym samym dniu o godz. 
13 delegacje partyjne, władz 
miejskich i wojewódzkich, za­
kładów pracy oraz organizacji 
społecznych złożą wieńce u 
stóp Pomnika Bohaterów na 
Cytadeli. Również w sobotę o 
godz. 15 nastąpi odsłonięcie 
pomnika Marcina Kasprzaka 
w parku nazwanym jego imię 
niem.

W związku z obchodami 22 
Lipca oddanych zostanie do 
użytku mieszkańcom Pozna­
nia szereg nowych obiektów. 
W tych dniach załogi budo­
wlane przekazały władzom 
oświatowym trzy gotowe szko 
ły przy ulicach: Jesionowej 
i Swoboda (szkoły odstawo­
we) oraz przy Al. Polskiej (li­
ceum ogólnokształcące).

Dzięki zobowiązaniom po­
djętym z’ okazji święta Lip­
cowego przez załogę PPB nr

Dokończenie na str. 4

Nowe zobowiązania zakładów pracy

Więcej - taniej - szybciej 
dla uczczenia 22 Lipca

Podajemy kolejne meldunki o czynie lipcowym załóg 
bryk i przedsiębiorstw Poznania i Wielkopolski.

Pracownicy Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa” przygotują dodatko­
wo na eksport 300 tys. opako­
wań z detreomycyną o war­
tości 6.718 tys. zł. Niezależnie 
od tego dział remontów skró­
ci o 50 proc, postoje urządzeń.

wyprodukują do końca roku 
dodatkowe maszyny i urzą­
dzenia za pół miliona złotych.

Zespoły z Kolejowych Za­
kładów Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności wykonają szybciej 
różne prace związane z ele­
ktryfikacją linii kolejowej z 
Warszawy do Poznania, wdzięki czemu wzrośnie pro­

dukcja strun chirurgicznych ^związku z czym uzyskamy prę 
i poszukiwanego glucovitu. ?dzej_ dogodniejsze połączenie.

Lipcowy czyn w ZNTK w 
Poznaniu opiewa na blisko 3 
min zł. Przewidziano w nim 
naprawę główną 5 parowozów 
w tym 3 spalinowych i na­
prawę rewizyjną 14 wagonów 
osobowych. W Poznańskich 
Zakładach Koncentratów Spo 
żywczych załoga przekaże w 
lipcu do sprzedaży wyroby o 
wartości 2,7 min. zł, skróci re­
montowy postój o 5 dni i wy­
kona prace porządkowe w 
halach, oceniane na ok. 10 
tys. zł. Pracownicy „Gopla­
ny” zwiększą dostawy wyro­
bów i wykonają prace spo­
łeczne o ogólne! wartości 2 
min zł. Zakłady Remontowo- 
Montażowe Urządzeń Przemy­
słu Materiałów Budowlanych

O-około 1100 tys. zł zwiększą 
produkcję Poznańskie Zakła­
dy Przemysłu Spirytusowego, 
które — jak wiadomo — eks­
portują swe wyroby do kilku­
dziesięciu krajów. Brygada 
z poznańskiego Zakładu Re­
montowo-Montażowego Prze-

(Dokończenie na str. 2)

Haniebna ustawa

Nuklearne rozmowy 
truiają nadal

18 lipca o godzinie 16 minut 
skiego) rozpoczęło się kolejne

30 (według czasu moskiew- 
spotkanie przedstawicieli

Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii.

A. Szczpsiak jako pierwszy w Wielkopolsre 
wykouał obowiązkowe dostawy

Żniwa - na półmetku
W ostatnich dniach nastąpił duży postęp w pracach żniw­

nych. Do wczoraj skoszono w województwie poznańskim 
około 60 proc, żyta, a w niektórych powiatach jak np. kol­
skim czy konińskim zakończono całkowicie. Trwa już zwóz­
ka żyta i omłoty.

Według oceny inż. W. Wali­
góry — kierownika Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN, akcja żniwna 
przebiega dotychczas spraw­
nie, m. in. dzięki maksymal­
nemu wykorzystaniu sprzętu 
mechanicznego. W szybkim

Lipcowa akademia 
w zakładach koncentratów

W poczuciu dobrze speł­
nionego obowiązku zebrała się 
wczoraj na akademii z oka­
zji Święta Odrodzenia załoga 
Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych. Jak 
wynikało z okolicznościowego 
referatu inż. V. ł. Braszaka, 
pracownicy PZKS potrafili 
nadrobić zaległości z zimy i 
wykonali swe plany z nad­
wyżką. Przyczyniło się do te­
go m. in. współzawodnictwo, 
w którym najlepsze wyniki 
uzyskali pracownicy z zakła­
du nr 4 w Luboniu.

Podczas akademii nagro­
dzono najlepsze brygady i 
odznaczono krzyżem zasłużo­
nego racjonalizatora L. No­
wackiego. W części artysty­
cznej wystąpił zespół Komi­
tetu Dzielnicowego ZMS z 
Nowego Miasta. (1)

Zachmurzenie niewielkie, skłon 
ność do lokalnych i przelotnych 
opadów. Temperatura maksymal­
na od 22 st. nad morzem do 32 
st. w głębi kraju.

tempie dojrzewają inne zbo­
ża zwłaszcza jęczmień jary i 
owies. W powiatach wschod­
nich przystąpiono do koszenia 
owsa, gdyż dalsza zwłoka mo­
głaby spowodować jego wysy­
panie i znaczne straty w ziar­
nie. Sporadycznie kosi się też 
wcześniejsze odmiany pszeni­
cy.

. Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa apeluje do rolników, 
do pracowników państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielców, aby nie zapomi­
nali o podorywkach, gdyż tyl­
ko w ten sposób można zacho­
wać wilgoć w glebie. Wczes­
ny sprzęt zbóż sprzyja też 
siewom poplonów, które będą 
miały odpowiedni okres po­
trzebny do wegetacji.

Gospodarstwo rolne PAN w 
Kórniku-Dziećmierowie od­
stawiło jako pierwsze w po­
wiecie śremskim 8 ton ziarna 
z tegorocznych zbiorów.

Podobnie jak w roku ubie­
głym rolnik indywidualny ze 
wsi Budki Nowe pow. kolski 
Adam Szczesiak jako pierw­
szy w województwie poznań­
skim wywiązał się całkowicie 
z obowiązkowych dostaw zbo­
ża, na plan wynoszący 286 kg 
dostarczył do punktu skupu 
350 kg. Swój plan roczny obo­
wiązkowych dostaw wynoszą­
cy 665 kg wykonał też rolnik 
z lina w pow. kaliskim — 
Henryk Sobocki. Rozpoczął też 
dostawy rolnik Teodor Stoiń- 
ski ze Skoków w pow. wągro- 
wieckim, dostarczając 500 kg 
ziarna z tegorocznych zbio­
rów. (emp)
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Delegacja CSRS
Na zaproszenie Sekretariatu OK 

FJN przybyła do naszego kraju 
delegacja Frontu Narodowego 
Czechosłowacji.

Polska wystawa
Z okazji Święta Odrodzenia 

Polski otwarto w Koszycach 
(Słowacja) wystawę: „300-łecie 
prasy polskiej”.

Seminarium akustyki
Seminarium akustyki odbywa 

się w Poznaniu z udziałem ok. 
36 naukowców polskich oraz spe­
cjalistów z Wielkiej Brytanii, 
Francji i Belgii. Seminaria odby­
wają się w Poznaniu corocznie z 
inicjatywy wybitnego uczonego, 
prof. Marka Kwieka, który zgi­
nął w ub. r. w katastrofie lotni­
czej.

850 tys. specjalistów
Liczba tegorocznych absolwen­

tów wyższych uczelni ZSRR wy­
nosi 850 tysięcy. Wśród nich jest 
120 tysięcy inżynierów, 31 tysię­
cy specjalistów w dziedzinie rol­
nictwa, 10 tysięcy nauczycieli i 28 
tysięcy lekarzy.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andrej Gromyko, 
zastępca sekretarza stanu USA 
Averell Harriman i brytyjski 
minister do spraw nauki i 
techniki lord Hailsham oraz 
ich doradcy i rzeczoznawcy 
kontynuują wymianę poglą­
dów w sprawie zaprzestania 
doświadczeń nuklearnych i w 
innych sprawach, będących 
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania.

Moskiewski korespondent 
„New York Times”, powołu­
jąc się na koła delegacji za-

Nadwyżka w eksporcie 
maszyn i urządzeń

W tym roku wartość ekspor 
tu przemysłu ciężkiego zbliża 
się już prawdę do 3 mld. zł de­
wizowych. Najważniejszą po­
zycją jest wywóz maszyn i u- 
rządzeń (wzrost o 13 proc.).

Program eksportowy zreali­
zowano w pierwszym półroczu 
br. w 106 proc. Sukcesem jest 
np. wykonanie z nadwyżką 
planów w zakresie eksportu 
statków, taboru kolejowego o- 
Taz kompletnych obiektów. Te 
dziedziny odgrywają najwięk­
szą rolę w eksporcie maszyno­
wym. Nie uzyskano natomiast 
planu eksportu obrabiarek.

PAP

chodnich, podkreśla rzeczowy 
charakter negocjacji. Komen­
tator „Washington Post” wy­
raża pogląd, że „pogodny na­
strój prezydenta Kennedy'ego 
na ostatniej konferencji pra­
sowej, był w dużej mierze re­
zultatem wysoce optymistycz­
nych doniesień, napływających 
z Moskwy”. Nawiązując do ko 
munikatu o postępie, osiągnię­
tym w czasie dotychczasowych 
rozmów, amerykański publicy 
sta stwierdza, że wykazanie 
tak znacznego optymizmu w 
tak wczesnym stadium waż­
nych dyskusji, jest zjawiskiem 
nie mającym precedensu, co 
świadczy, że „obie strony chcia 
ly szybko zafiksować, iż poro­
zumienie jest bliskie”.

Nieudany zamach stanu w Syrii
sympatycy lasera

Syria, a zwłaszcza stolica tego kraju, Damaszek, była 18
bm., widownią 
formacji, które 
wiodła się.

Niewyjaśnione

próby kolejnego zamachu stanu. Według in-
napłynęly do

są kulisy
tych wydarzeń, jednak przy­
puszcza się, że były one wyni­
kiem różnic między pronase- 
rowskimi kołami wojskowymi 
a rządzącą partią Baas.

Rano w Damaszku rozległy 
się strzały. W centrum miasta 
pojawiły się czołgi, oddziały 
artylerii i piechoty. Samoloty

„Profesorem Filutkiem” 
przez Świnę

Mieszkańcy i wczasowicze 
z wyspy Uznam, na której le­
ży Świnoujście, nie muszą już 
czekać na miejsce na promie, 
by przeprawić się na druga 
stronę Świny. Weszły bowiem 
do eksploatacji dwie jednost­
ki: „Uznam”, i tylko dla pa­
sażerów — „Profesor Filutek”

PAP

godziny 19.30, próba ta nie po-

odrzutowe zaatakowały siedzi 
bę sztabu generalnego.

W godzinach południowych 
radio Damaszek opublikowało 
komunikat rządowy, z którego 
wynika, że „mała grupa osób 
cywilnych, wspierana przez 
nielicznych wojskowych, usu­
niętych ostatnio z armii, usi­
łowała zakłócić porządek w 
rejonie Damaszku”.

Radio ogłosiło ponadto, że 
wyznaczone zostały wysokie 
nagrody dla tych, którzy przy­
czynią się do zatrzymania by­
łych wysokich oficerów, zna­
nych z sympatii pronaserow- 
skich.

Radio Bagdad przekazało depe­
szę prezydenta Iraku Arefa z gra 
tulacjami dla generała Atasiego. 
Aref zapewnił go również, że ar­
mia iracka gotowa jest do przyj­
ścia z pomocą Syrii. Nie ma na­
tomiast jeszcze żadnego oficjalne 
go komunikatu o stanowisku Kai 
ru. (PAP)

PARULSKI 
WICEMISTRZEM ŚWIATA

Finałowe walki indywidual­
nego floretu mężczyzn XXVIII 
Szermierczych Mistrzostw 
Świata w Gdańsku, były bar­
dzo zacięte. Do późnych go­
dzin nocnych nie wiadomo by 
lo kto z zawodników zdobę­
dzie zaszczytny tytuł mistrza 
świata. Pierwsze walki barażo 
we nie dały rozstrzygnięcia. 
Wypadek bez precedensu w do 
tychczasowej historii mi­
strzostw tej dyscypliny sportu. 
Zarządzono walki drugiego ba 
rażu. Przejdźmy jednak do o- 
mówienia poszczególnych poje 
dynków.

Pierwszą walkę w finale indy­
widualnego floretu mężczyzn sto­
czyli dwaj Polacy Pą^ski i Frań 
ke. Jak było do przejedzenia wy 
grał ją Parulski i to wysoko bo 
5:1. Więcej emocji spodziewano 
się po następnym pojedynku re­
prezentanta Związku Radzieckie­
go Midlera z Francuzem Magnan. 
Midler zawiódł jednak oczekiwa­
nia. Przeprowadzał zbyt wolne ak 
cje i ostatecznie zszedł z planszy 
pokonany 2:5.

Parulski w swojej drugiej wal­
ce finałowej wygrał z radzieckim 
zawodnikiem, Midlerem 5:2. Po­
lak prowadził 2:0, potem jego prze 
ciwnik wyrównał na 2:2, lecz w 
końcówce Polak był lepszy. Wal­
ka ta trwała bardzo długo, bo-' 
wiem psuły się florety, a zawod­
nicy zmieniali kamizelki, określa 
jące pole trafienia.

Dokończenie na str. 2

Ograniczenie praw 
strajkowych we Francji 
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe, przyjęło w czwar­
tek rządowy projekt ustawy, 
dotyczący ograniczenia prawa 
do strajku pracowników sek­
tora państwowego, upaństwo­
wionego i samorządowego. Rzą 
dowa „maszynka do głosowa­
nia” zagrała. Za projektem 
głosowało 257 deputowanych 
koalicji gaullistowskiej, a prze 
ciwko 205 deputowanych ko­
munistycznych, socjalistycz­
nych, radykałów, przedstawi­
cieli Partii MRP.

Projektowana przez rząd, u- 
stawa, wymaga 5-dniowego 
uprzedzenia o strajku i poda­
nia jego czasu trwania, w prze 
ciwnym bowiem wypadku 
strajk jest karalny.

Projekt ustawy, który sta­
nowi poważny zamach na pra 
wa francuskich ludzi pracy — 
spotkał się ze zdecydowanym 
potępieniem ze strony społe­
czeństwa francuskiego. Na 
znak protestu, odbyły się w ca 
lej Francji strajki ostrzegaw­
cze. (PAP)

Włoscy komuniści 
obrabują

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KC Palmiro Togliat- 
tiego obradował 18 bm. w 
Rzymie Sekretariat KC WłPK. 
Tematem posiedzenia była 
sytuacja polityczna Włoch 
oraz aktualne problemy mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego. Jak podaje dziennik 
„Paese Sera” prawdopodob­
nie w przyszłym tygodniu od­
będzie się Plenum Komitetu 
Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej. (PAP)

Masowe aresztowania 
marokańskich działaczy 

postępowych
W środę wieczorem władzę 

marokańskie zamknęły grani 
cę między Marokiem i Algie­
rią. Posunięcie to związane 
jest z wielką akcją aresztowań 
wymierzoną przeciwko postę­
powej partii marokańskiej 
UNFP (Narodowy Związek Sił 
Ludowych). Policja areszto­
wała 130 członków rady par­
tyjnej UNFP. Wśród areszto­
wanych znajduje się były wi­
ceminister Abderrarim Buabid 
oraz 21 deputowanych do par 
lamentu.

W oświadczeniu, złożonym 
w Kairze, przywódca UNFP, 
Ben Barka oświadczył, że o- 
statnie wypadki stanowią do­
wód, iż „feudalna władza w 
Maroku jest w istocie rzeczy 
dyktaturą policyjną, kryjącą 
się za parawanem sfałszowa­
nych wyborów”.

Najwyższa klasa Lloyda dla „Kolejarza"
Nowo zbudowany w stoczni w Szczecinie statek „Kolejarz** 

otrzymał najwyższą klasę Towarzystwa Lloyd z tzw. Krzy­
żem Maltańskim. Jest to niewątpliwie dowód wysokiego u- 
znania, zarówno dla konstruktorów, zakładów przemysło­
wych. kooperujących w dostawach urządzeń okrętowych, jak 
i dla szczecińskich stoczniowców. ..Kolejarz” jest prolotypo- 
wym statkiem do uprawiania trampingu oceanicznego o no­
śności 12.500 DWT.



Korespondent AP 
o walkach Kurdów
Alex Efliwulos, korespon­

dent amerykańskiej agencji 
AP, zdołał zmylić czujność po 
licji irackiej i przedostać się 
górami w przebraniu Kurda 
do rejonów działań wojennych 
w Północnym Iraku.

Od chwili wznowienia dzia- 
, łań wojennych, tzn. od miesią-

pisze korespondentca
Kurdom udało się zatrzymać 
ofensywę armii irackiej i za­
chować kontrolę nad całym te 
rytorium irackiego Kurdysta- 
nu.

Główne „osiągnięcia” armii 
irackiej to represje, stoso-
wane wobec ludności cywilnej, 
niszczenie wsi kurdyjskich i 
mordowanie ich mieszkańców. 
Tysiące Kurdów zamknięto w 
obozach koncentracyjnych.

Taktyka Kurdów polega na 
maksymalnym rozproszeniu 
wojsk irackich. Kurdyjska ar­
mia powstańcza nie poniosła 
ani jednej klęski, a straty jej 
nie przekraczają kilkudziesię­
ciu ludzi.

Kurdowie nie uważają — 
podkreśla korespondent AP — 
by walka ich była beznadziej­
na. Wprost przeciwnie, twier­
dzą oni. że doprowadzili do u- 
padku Kasema i pewni są, że 
obecny rząd iracki i ównież 
nie potrafi zdławić wyzwoleń­
czej walki narodu kurdyjskie­
go. (PAP)

Nowe zobowiązania 
zakładów pracy

Dokończenie ze str. 1
mysłu Papierniczego w Poz­
naniu szybciej ukończy re­
mont w kartoniarni w Jezior­
nej, dzięki czemu fabryka 
przekaźe dodatkowo do sprze­
daży 90 ton kartonów. Wśród 
wielu meldunków kolejnictwa 
na uwagę zasługuje czyn 
pracowników ze stacji PKP 
w Poznaniu, którzy doprowa­
dzą do stanu używalności za­
kładową łaźnię 
sób zaoszczędzą 
złotych.

Równocześnie 
Poznańskiego 
Budownictwa

i w ten spo- 
około 50 tys.

nadchodzą z
Zjednoczenia 

informacje o
planowanym oddaniu w naj­
bliższych dniach do użytku 
kilku ważniejszych obiektów 
przemysłowych i kultural­
nych. Znajdować się wśród 
nich będą: nowocześnie wypo­
sażona hala dla Fabryki Wa­
gonów HCP. hala dla Fa­
bryki Obrabiarek w Plesze­
wie, magazyn dla Wojewódz­
kiej Hurtowni Chemicznej, 
stacja telewizyjna w Górze k. 
Śremu. Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane zakończy o 
2.5 miesiąca wcześniej prace 
przy szkole w Blizanowie i 45 
dni w Turku oraz o 5 dni 
przed terminem przy ul. Że­
romskiego w Poznaniu. (1)

Sprawiizdanir komisji OXZ

6 milionów Afrykańczyków 
pozbawiono elementarnych praw

Specjalna komisja ONZ do spraw badania dyskryminacji 
rasowej przygotowuje sprawozdanie dla Rady Bezpieczeń­
stwa, w którym podkreśla konieczność podjęcia sankcji go-
spodarczych wobec Republiki 
z embargo na dostawy broni

Sprawozdanie podkreśla, że 
rząd RPA doprowadził do u- 
chwalenia ustaw, które pozba­
wiają 6 milionów Afrykańczy­
ków, żyjących w rejonach za-

Waszyngton zadowolony 
z zamachu stanu 

w Ekwadorze
Jak pisze dziennik „New 

York Times”, Departament. 
Stanu USA wyraża zadowo­
lenie z faktu, iż przed kilku 
dniami został obalony w Ekwa 
dorze przez juntę wojskowa 
rząd prezydenta Arosemeny.

W kołach politycznych Sta­
nów Zjednoczonych — stwier 
dza „New York Times” — po­
witano z satysfakcją działal­
ność junty wojskowej, która 
zdelegalizowała partię komu­
nistyczna i zobowiązała się 
rozprawić ze zwolennikami 
Fidela Castro.

Dziennik podaje, że Depar­
tament Stanu USA zastana­
wia się nad możliwościam’ 
uznania junty wojskowej.

PAP

f sekretarze Ti\S PZPK w Lublinie, Rzeszowie i R i ah m M o u 
o powojennym dorobku wschodnich wojewódzlu kraju

„Polska B“ należy do przeszłości
Dla 3 województw w kraju najwcześniej wyzwolonych 

spod hitlerowskiej okupacji — dla Lubelszczyzny, Rzeszow- 
szczyzny i woj. białostockiego, nadchodzące Lipcowe Święto 
rozpoczyna 20 rok działania władzy ludowej. Jakie prze­
miany gospodarcze, społeczno-polityczne i kulturalne doko-
nały się w 19 latach na tych terenach? Odpowiedzi na ten 
temat udzielili Polskiej Agencji Prasowej pierwsi sekretarze 
Komitetów -Wojewódzkich
i Białymstoku.

PZPR Lublinie, Rzeszowie

obiektów 
w 19 lotach

Gdy z perspektywy 19 lat
spoglądamy na drogę, jaką 
przeszła Lubelszczyzna i oi- 
lansujemy jej dorobek gospo­
darczy i przemiany społecz­
ne można już bez przesady 
powiedzieć, że pojęcie „Pol­
ska b” — jak zwykło się o- 
kreślać przed wojną tereny po 
prawej stronie Wisły — stra­
ciło swą aktualność w odnie­
sieniu do naszego wojewódz­
twa — mówi I sekretarz KW 
PZPR w Lublinie. Władysław
Kozdra. Tylko w okresie
planu 6-letniego powstało w 
naszym województwie 30 no­
wych. wielkich i średnich o- 
biektów przemysłowych.

Powstałe wt ostatnich, latach 
chełmskie zagłębie cemento­
we daje 1/4 krajowej produk­
cji cementu. Rozbudowany 
został, a w zasadzie zbudo­
wany od podstaw’, przemysł 
rolno-spożywczy. Powstaje 
kluczowy obiekt bieżącej pię­
ciolatki — Puławskie'Zakła­
dy Azotowe wznoszone kosz­
tem 7 mld zł. Po całkowitym 
uruchomieniu, pozwolą zwiek 
szyć średnie zużycie nawo­
zów azotowych w kraju o po­
nad 20 kg na jeden ha.

Aby wyrobić sobie pojecie 
o dokonanych w latach wła­
dzy ludowej przeobrażeniach 
rolnictwa Lubelszczyzny, wy­
starczy orzytoczyć te tylko 
wymowne przykłady:

W rocznicę urodzin 
INI. Majakowskiego

Rocznica urodzin Włodzimie 
rza Majakowskiego (1893— 
1930) obchodzona jest uroczy­
ście w całym Związku Radzie 
ckim. W Tbilisi i w miejsco­
wości Majakowski, gdzie uro 
dził się poeta, odbyły się w 
piątek akademie z udziałem 
jego siostry Ludmiły.

W latach władzy radzieckiej 
utwory Majakowskiego osiąg­
nęły 767 wydań, a łączny icn 
nakład wynosi 44 miliony e- 
gzemplarzy. Wiersze jego zo­
stały przetłumaczone na 62 ję 
zyki. (PAP)

Południowej Afryki włącznie
i produktów naftowych.

mieszkałych przez „białych" 
nawet tych ograniczonych 
praw7, z jakich korzystali do 
tej pory. Nowe ustawy -zabra­
niają Afrykańczykom pracują­
cym w ^miastach mieszkać 
tam razem z rodzinami i po­
zbawiają ich prawa wykony­
wania prac wymagających 
kwalifikacji. Aresztowano po­
nad 3 tysiące członków dwóch 
organizacji afrykańskich, naj­
częściej pod pretekstem wal­
ki z komunistami.

Sprawozdanie stwierdza, iż mimo 
rezolucji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wzywającej wszystkie pań­
stwa, by zaprzestały dostaw bro­
ni dla RPA. dostawy takie kon­
tynuują mocarstwa kolonialne, -* 
zwłaszcza W. Brytania i Francja. 
Stany Zjednoczone w styczniu br 
przekazały RPA partię samolo­
tów; również Niemcy zachodpie. 
Belgia i Wiochy dostarczają lub 
proponują dostawy broni rządowi 
KPA. (P-M*)

Przeciwko mafii
Policja włoska kontynuuje ak­

cję przeciwko mafii sycylijskiej. 
W Palermo zamknie,te zostały 
cztery firmy wytwarzające mate­
riały wybuchowe. Zachodzi po­
dejrzenie. że stanowiły one źró­
dła zaopatrujące mafię, w Paler­
mo i okolicach aresztowano 58 
osób.

• grunty orne województwa 
dają dzisiaj prawie 25 proc, więk­
sze plony niż przed r. 1939. gdy 
znajdowały się w znacznej wiek-
szośei władaniu obszarników

• w ciągu minionych 19 lat po­
nad 17H wsi lubelskich otrzvma>o 
energię elektryczną, gdy tymcza­
sem w międzywojennym 29-lęciu 
zelektryfikowano zaledwie 58 w»i,

Między
Tarnobrzegiem 
a Bieszczadami

Nasze wTojewrództwo — mó- 
wi I sekretarz KW PZPR w* 
Rzeszowie Władysław Kru­
czek — słynące przed wojną 
z przysłowiowej nędzy gali­
cyjskiej. przekształciło się w 
rejon rolniczo-przemysłowy. 
Powstały m. in. takie wielkie 
obiekty. jak wybudowany 
przy pomocy ZSRR i CSRS 
kombinat siarkowy pod Tar­
nobrzegiem. pod Krosnem do­
biegła końca budowa jednej

Mianowanie 
naukowców
posiedzeniu w dniu 18Na 

lipca 
dziła

Rada Państwa zatwier- 
dokonany przez Zgro-

madzenie Ogólne Polskiej A- 
kademii Nauk wybór na

- członka zagranicznych PAN 
profesorów: Gustaro Colonet- 
ti — profesora Politechniki w

; Turynie. Marstone Morse — 
' profesora w Instytute for Ad- 
vanced Studv w Princeton 
(USA) oraz Hansa Stubbe — 
prezesa Akademii Nauk Rolni 
czych w Berlinie.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów zwy­
czajnych 9 osób, w tym prof. 
nadzwyczajnego Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu Zdzisława H. Grota i na 
stanowiska profesorów nad-_ 
zwyczajnych 27 osób. (PAP)
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Wbrew
Francji

protestom narodów rząd 
przeprowadza próbne

bierzenuklearne, nieeksplozje
udziału w konferencjach rozbro- 

okiemi krytycznymjeniowych 
spogląda na
bm. rozmowy

rozpoczęle 15 
w Moskwie na

lemat zaprzestania prób z bronią 
termojądrowa. Na szpaltach fran­
cuskich gazet ukazało się ostat­
nio fo zdjęcie. Przedstawia ono 
nowa 4-$łopniową rakietę .Be- 
renika", wyprodukowaną na za­

mówienie marynarki wojennej.
Fot. - CAF 

z najnowocześniejszych w Eu­
ropie huty szkła technicznego, 

Województwo rzeszowskie 
słynie także w Polsce z wiel­
kich pokładów gazu ziemne­
go. które przed kilku laty od­
kryto w rejonie Lubaczowa i 
Przemyśla. Obecnie doszły 
nowo odkryte złoża gazonośne 
w okolicy Przeworska. Łańcu­
ta i koło samego Rzeszowa. 
Wielu specjalistów jest prze­
konanych. że na Rzeszowszczy 
źnie w głębszych warstwach 
ziemi odkryje się także ropę.

W Bieszczadach, gdzie pod­
czas ostatniej wojny i w o- 
kresie terroru UPA i NSZ — 
w latach 1945-1947 uległy 
zniszczeniu dziesiątki tysięcy 
gospodarstw wiejskich, jesz­
cze do niedawna widniały 
..białe plamy”. Dziś Bieszcza­
dy zmieniły się nie do poz­
nania. Zainwestowano tu na 
rozwój osadnictwa, budowę 
zakładów przemysłowych,
dróg 
ctwo 
zł.

i mostów oraz budowni- 
mieszkaniowe ok. 1 mld

Iniciatywa 
i gospodarność

50 
oraz 900

kluczowych zakładów

siębiorstw
mniejszych przed- 

przemysło.wych
pracuje dziś na terenie woj. 
białostockiego — mówi I se­
kretarz KW PZPR w Białym­
stoku. Arkadiusz Laszewicz.— 
Powstało tutaj szereg nowo­
czesnych i ważnych dla na­
szej gospodarki zakładów, jak 
kombinaty włókiennicze wT 
Fastach i Zambrowie, kombi­
nat mięsny w Białymstoku 
Fabryka Przyrządów i Uchw7y 
tów W’ Białymstoku, 3 rosząr- 
nie lnu, liczne fabryki drzewi­
nę i przemysłu rolno-spożyw­
czego, a także całkowicie od­
budowany przemysł w7ełniany.

Poważnie zwiększyła się 
wydajność z hektara i w^zro- 
sło pogłowie zwierząt gospo­
darskich. Jeśli chodzi o upra-u 
wę buraka cukrowego — to 
województwo nasze znajduje 
się w czołówce krajowej, o- 
siągając (np. w- 1961 r.) prze­
ciętny plon 270 kwintali z ha.

Warto też przypomnieć, że 
przed wojną było na Biało- 
stocczyźnie zaledwie 18 zelek­
tryfikowanych wsi. zaś w o- 
kresie władzy, ludowej elek­
tryczność doprowadzono do 
blisko 1900 wsi i osiedli wiej­
skich.

W dużej mierze dzięki po­
mocy społeczeństwa zdołaliś­
my wybudować i przebudo­
wać po wojnie ok. 2 tys. km 
nowych dróg o nawierzchni 
twardej. Inicjatywa i gospo­
darność naszego spoleczeń- 
stwa dają gwarancję, że 
kilka lat Białostocczyzna 
dzie jeszcze piękniejsza i 
możniejsza.

bę- 
za-

Pierwszy prąd
Rozruch trzeciego z kolei turbo­

zespołu o mocy 200 MW w elek­
trowni ..Turów” został uwieńczo­
ny pełnym sukcesem. 18 bm. no­
wy blok energetyczny przekazał 
pierwszy prąd.

telefony
ZT.E WYPRZEDZAŁ
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ramowickiej, wskutek nieprzepi­
sowego wyprzedzania, doszło do 
zderzenia dwóch ciężarówek. Pasa 
żer jednej z nich doznał ogólnych 
obrażeń.

DZIECKO POD KOTAMI
Dziesięcioletnia Romana K. w 

towarzystwie starszej siostry u- 
dawała się w odwiedziny do bab- 

GłogowskąlPrzechodząc
wpadła pod samochód marki Ny­
sa. Ze wstrząsem mózgu oraz zła 
maną ręką przewieziono ją do 
szpitala.

/POTRĄCONA
Ciężarówka przejeżdżając .ul. 

Ostrowską potrąciła przechodzą­
cą przez, jezdnię Czesławę Z. 
Sprawcę wypadku ustaii docho­
dzenie. (za)
iiimiHmiiiiłiiiłiłiiłiiłiłiw^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIEI K.OPOT.SKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 , 
Centrala lei. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca:
skie Wydawnictwo
RSW „Prasa”. Druk:

Poznań- 
Prasowe 
Zakłady

Szermiercze mistrzostwa świata

Dwa medale dla Polski
Dokończenie ze str. 1

Niezwykle, emocjonującą walkę 
stoczył Franke z Francuzem, mi­
strzem świata juniorów, Magnan. 
Wygrał Polak 5.4. W walce tej po 
raz pierwszy w finale upłynął o- 
bowiąz sowy czas. Po 5 min. wy­
nik był 2:2. W ostatniej minucie, 
na 15 sek. przed końcem, Magnan 
Objął prowadzenie, jednak na 4 
sek. przed upływem czasu Polak 
wyrównał na 3:3. Zgodnie z prze 
pisami, podniesiono wynik do 4:1. 
Od tego momentu jedno trafienie 
decydowało o zwycięstwie. Spo­
kojnie walczący Franke trafił e- 
fektownie, odnosząc wielki sukces.

W przedostatniej walce finało­
wej Franke pokonał reprezentan­
ta ZSRR, Midlera, 5:4. Polak miał 
przez cały czas inicjatywę i w 
tym pojedynku był zawodnikiem 
lepszym.

O tytule mistrza świata miał za 
decydować ostatni pojedynek Pa 
rulskiego z Magnan. Polak przy­
stąpił do tej walki niezwykle zde 
nerwowany. W przeciwieństwie 
do Parulskiego Francuz walczył 
spokojnie, wykorzystując każdy 
jego błąd. Ostatecznie zwyciężył 
Magnan 5:2. Do takiego wyniku 
przyczynił się również niezbyt u- 
ważnie sędziujący Włoch, Tosti. 
Pomyłki arbitra wywołały prote­
sty Parulskiego, którego zachowa 
nie na planszy sprowokowało wi­
downię do głośnego, niesportowe- 
go wyrażania swojego niezadowo 
lenia. Przez długi czas nieopisany 
hałas uniemożliwiał kontynuowa­
nie walki.

Porażka Parulskiego sprawiła, 
że o tytuł mistrza świata musieli 
stoczyć dodatkowe pojedynki 
trzej zawodnicy: Parulski 1 Frań 
ke oraz Magnan. Wszyscy oni od­
nieśli w finale po 2 zwycięstwa.

Finałowe walki barażowe nie 
przyniosły rozstrzygnięcia. Naj­
pierw Franke pokonał Parulskie­
go 5:2, a następnie Parulski wy­
grał z Magnan 5:4. W ostatnim po 
jedynku 1 barażu Magnan zwycię 
ż.ył Franke 5:4.

Nastąpił więc nie spotykany do 
tychczas w historii. szermierczej 
wypadek — trójka zawodników: 
Parulski, Franke i Magnan ponow 
nie stanęła do walk barażowycn' 
aby wyłonić mistrza świata.

Dopiero po północy wyłoniony 
został misfrz świata. Wywalczył 
ten tytuł Francuz Magnan, kóry 
w drugim barażu wygrał z Fran­
ke 5:0 i w osatnim pojedynka 
turnieju floretowego z Parulskim 
5:2. Wicemistrzostwo wywalczył 
Parulski zwyciężając Frankego 
5:2. Trzecie miejsce zajął Franke.

A oto ostateczna kolejność in­
dywidualnego turnieju floretu 
mężczyzn:

1. Magnan’ (Francja), Z. Parul­
ski (Polska); 3. Franke (Polska); 
4. Midler (ZSRR): 5. Kevenu (Frań 
cja); 6. Skrudlik (Polska); 7. Hos- 
kyns (Anglia); 8. Ł. Kamuti (Wę­
gry).

Finał floretu kobiet 
bez udziału Polek
Już pierwsze eliminacje roz­

poczętego w czwartek indywi­
dualnego turnieju floretu ko­
biet potwierdziły, że w taj 
broni daleko nam niestety tlo 
światowego poziomu. Do sze­
rokiego finału zakwalifikowa­
ła się tylko jedna nasza re 
prezentantka Cymermanów ta

Rozgrywki szerokiego finału tur 
nieju floretu kobiet niestety, nie 
przyniosły sukcesu naszym repre 
zentantkom. Polskie florecistki 
nigdy wprawdzie nie odgrywały 
większej roli na mistrzostwach 
świata, ale spodziewano się, ze 
w czołowej ósemce będziemy m e 
li przynajmniej jedną zawodnicz­
kę. Liczono na Cymermanównę. 
która ostatnio wykazywała dobrą 
formę. Polka była o krok od za­
kwalifikowania się do końcowych 
walk. Decydujący pojedynek z 
rutynowaną florecistką radziecką. 
Zabieliną, przegrała różnica jedne 
go trafienia. Cały czas inicjatywa 
należała do naszej zawodniczki 
która też prowadziła. W końców-

Tenisiści przegrywają
Pierwszym spotkaniem drugie­

go dnia międzynarodowego tur­
nieju tenisowego o Pucha/.’ Bałty 
ku. rozgrywanego na sopockich 
kortach, był mecz penniedzy re­
prezentacjami Rumunft i( Polski 
11. Zgodnie z przewidywaniami, 
zwyciężyli Rumuni 2:1. i

W drugim meczu Czechosłowa­
cja pokonała NRD 3:0, a ostat­
nim meczu tego dnia, Polska I 
uległa ChRL 0:3.

SJarty wodniaków 
w Strzeszynku i na Rusałce

Dzielnicowy KKFiT Poznań-Je- 
życe zaprasza posiadaczy kart pły­
wackich do zawodów kajakowych 
i wiosłowych na Rusałce (21 bm. 
godz. 14) oraz w Strzeszynku (22 
bm. godz. 14). W dniu Święta Od- 
rodżenia odbędzie się na Rusałcn- 
w godz. od 10 do 16 błyskawiczny 
turniej w piłce siatkowej.

Dla zwycięzców przewidziane 
są nagrody. (x) 

ce jednak u Polki zawiodły 
wy. Zaczęła robić elementarny 
błędy, które umożliwiły repr*., 
zentantce ZSRR minimalne zwy, 
cięstwo.

Eliminacje w szerokim finał® 
przyniosły niespodziewaną klęskę 
zawodniczkom radzieckim. z któ­
rych tylko „weteranka”, Zabieli- 
na. zakwalifikowała się do czoło, 
wej ósemki. Najlepiej spisywały 
się Węgierki i Włoszki. W kotj. 
ccwych walkach wystąpią 
zawodniczki Węgier i 2 Włoch

PAP
*

Trzeci dzień mistrzostw w pją, 
tek wyłoni zwyciężczynię we fio. 
recie indywidualnym kobiet. 
poczną się również boje elimina­
cyjne we florecie drużynowym 
mężczyzn. Zgłosiło się 14 zespo­
łów. Polacy wylosowali grupę g 
i'walczyć będą z Austrią oraz Lu 
ksemburgiem. Do następnej run­
dy zakwalifikują się po dwa na­
stępne zespoły z każdej grupy, w 
grupie A walczą: ZSRR. Anglia 
i Japonia. W grupie C: Francja, 
Włochy, Rumunia i Szwecja, w 
grupie D: Węgry, NRF, NRD i 
USA,

• Spotkanie lekkoatłetyewMi 
juniorek i młodzieży męskiej po- 
między Polską i NRD. które mia­
ło się odbyć 27 i 28 bm. w Zie­
lonej Górze, zostało na prośbę 
Niemców przełożone na siei’p:eń.

• Edward Czernik, nasi na Hep 
szy zawodnik w skoku wzwyż doz 
nał kontuzji i jego start w meczu 
Polska — USA Warszawie jest 
bardzo wątpliwy.

Drugie zwycięstwo 
Górnika w USA

Piłkarze mistrza Polski, Górni­
ka Zabrze odnieśli kolejny suk­
ces w rozgrywkach Interlig: ame­
rykańskiej wygrywając w środę 
w Chicago z szwedzką drużyną 
If Halsingborg 5:2 (3:0). Bramki 
dla zespołu polskiego zdobyli: 
Szołtysik — 2. Gawlik, Wilczek i 
Musiałek — po 1.

W tabeli rozgrywek Górnik zaj 
muje 2 — <3 miejsce wspólnie z 
wiedeńskim Sportclub (PAP1

Pływackie 
rekordy Europy

Na zawodach pływackich w 
szwedzkiej miejscowości Baastad 
ustanowiono dwa nowe rekordy 
Europy na 100 m st. do w. Szwed 
Lindberg przepłynął ten dystans 
w 54,3. Poprzedni rekord należał 
do Szkota Mcgregora i wynosił 
54,4. Autorką drugiego rekordu 
była Szwedka, Hagberg. 100 m st. 
dow. przepłynęła ona w czasie 
1.02,0. Poprzedni rekord należał Jo 
Angielki Wilkinson — 1.02,4.

500 km po ziemiach zach.
na rowerze

Dzisiaj o godz. 14 sprzed Pała­
cu Kultury (start honorowy) ru­
szy prawie 100-osobowa kawalka­
da kolarzy, w tym reprezentacje 
NRD i Węgier, do VI Wyścigu 
Kolarskiego Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich i czterecii 
gazet — organow komitetów wo­
jewódzkich PZPR, „ Gazety Po­
znańskiej”, „Gazety Zielonogór­

skiej”, „Głosu Szczecińskiego" i 
„Głosu Koszalińskiego”. W wy­
ścigu, którego trasa wynosi ok. 
500 km uczestniczyć mogą wy­
łącznie kolarze posiadający U 
licencję.

Trasa prowadzić będzie z Po­
znania do Świebodzina. Drugiego 
dnia (20 bm.) o godz. 9 nastąpi 
start, do 45 km wyścigu indywi­
dualnego, ą następnie ze Skwie­
rzyny przez Gorzów do Starogar­
du ze startu wspólnego. Najdłuż­
szym etapem będzie ostatni, któ­
ry wynosi 160 km. Trasa prowa­
dzi ze Stargardu przez Drawsko 
Pomorskie. Połczyn Zdrój, Biało­
gard do Kołobrzegu.

Wyścig, który każdego roku 
przebiega inną trasą, spełnia w 
dużym stopniu zadania propagan­
dowe.

W dotychczasowych wyścigach 
dwukrotnie triumfowali reprezen 
tanci Poznania: Przecinkowski 
Stomila w 1961 r., a J. Janiak Z 
LZS Wielkopolska w 1962 r.

Czy uda się któremu z poznań­
skich kolarzy i tym razem zając 
pierwsze miejsce? (p)

Reprezenłacm ZSRR 
bez Bołotnikowa

Reprezentacja lekkoatletyczna 
ZSRR na mecz z USA została po­
ważnie osłabiona. Z powodu kon­
tuzji nogi nie wystąpi w tym spo- 
tkapiu rekordzista świata Piotr> 
Bołotnikow.



Dzień w enklawie młodości
Do Rudna jechałam z 

ciekawością. Słysza­
łam wiele o tym sław 
nym dziś wyraju mło 

dzieżowym. o jego urokach — 
odkrytych przez ludzi upar­
tych.' którzy cztery lata temu 
postanowili ze zrujnowanej 
leśniczówki urządzić ośrodek 
wczasowo-szkoleniowy dla 
młodzieży.

Rudno powitało nas pełną 
krasą swej młodości. Bawiący 
tu od tygodnia drugi turnus 
młodzieży (liczący przeszło 
400 osób) zdołał się już zado­
mowić w obozie i nadać mu spe 
cyficzne cechy swego smaku 
estetycznego i zainteresowań.

W centralnym punkcie, 
przed pawilonem Komendy 
Obozu, ustawiono na piękn’e 
ozdobionym skwerze — pom­
nik Walentyny Tierieszkowej. 
(Tak młodzież nazwała sta­
tuetkę, przedstawiającą oo-

zresztą zdobyła własnym 
sumptem). Turnus jest więc 
pod znakiem pierwszej kos ■ 
monautki i z tego powodu naj 
bardziej „zadziera nosa” ob'z 
„Walentynek” — .działaczek 
ZMS, rekrutujących się z li­
ceów pedagogicznych i ogól­
nokształcących. Całe Rudno 
podzielone jest bowiem na o- 
bozy środowiskowe, liczące 
przeciętnie po 70 osób. Jest 
więc jeszcze obóz „Wostok” i 
„Kosmos”, jest obóz „Racjo­
nalistów” a nawet obóz zain­
teresowany egzotyką Afryki 
— „Czarne stopy”. Do każ­
dego z obozów prowadzą prze 
myślnie skonstruowane prz°z 
młodzież bramy. Hasła rozw e 
szone nad wejściem do obo^u 
są organicznie związane z nur 
tern ideowym, pulsującym pod 
skórnie, a przecież jednocześ­
nie bardzo widocznie w tej 
ruchliwej i pracowitej groma-

stać kobiety podobnej trochę 
do mitologicznej Nike, którą

dzie,
Do obozu ukrytego głęboko

w lesie wiedzie napis: „Je­
steśmy rówieśnikami PRL" 
Za rok mieszkańcy tego obozu 
będą z całą młodzieżą polsłsą 
obchodzić XX-lecie istnienia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Około 7 tys. młodzieży 
ZMS-owskiej z naszego woje­
wództwa spędza lato w huf­
cach pracy, pomagając przy 
żniwach, zbiorze jagód i grzy­
bów. budowie dróg itp. Wszy­
stkie obozy wypoczynkowe 
ZMS, obejmujące przeszło 3 
tys. młodzieży, mają ustalony 
program szkolenia, na który 
przeznacza się 4 godz. dzien­
nie.

W Rudnie na poprzednim 
turnusie szkoliła się np. mło­
dzież robotnicza. Sekretarze 
Komitetów Zakładowych ZMS, 
członkowie samorządów rz- 
botniczych i działacze kultu­
ralno-oświatowi zakładów pra
cv. 
(III) 
obóz 
rad

W następnym turnuG.e 
przewiduje się m. in. 
szkoleniowy działaczy 

narodowych. Będzie go

Rewizjoniści : prowadził przewodniczący Po 
wiatowego Komitetu Kultury

na ślepym torze H

P
rezydent parlamentu zachodnioniemieckiego — Bun­
destagu, dr Eugen Gerstenmaier powrócił właśnie 
z podróży ze Stanów Zjednoczonych, gdzie rozma­
wiał o aktualnych problemach niemieckich.

W czasie jego podróży ziomkostwa śląskie i wschodnio- 
pruskie w NRF zorganizowały prowokacyjne zebrania. Z po­
dróżą prezydenta Bundestagu do USA wiązali daleko idące 
nadzieje, że Gerstenmaierowi uda się w amerykańskich ko­
łach politycznych obudzić żywsze zainteresowanie dla spra­
wy granicy z 1937 roku. Jednak to co Gerstenmaier powie­
dział po powrocie z USA, było tuszem zimnej wody na roz­
palone głowy przywódców „Związku Wypędzonych”.

Prezydent parlamentu dr E. Gerstenmaier. sam będąc go­
rącym zwolennikiem granic z 1937 roku i zjednoczenia Nie­
miec według recepty Adenauera i jego partii, musiał przy­
znać. że zagranica dla celów rewizjonistycznych NRF ma 
bardzo małe zrozumienie i poparcie: „Jest rzeczą zawodną 
oczekiwać — oświadczył — iż rząd związkowy może w spra-

Fizycznej z Koła — Jan Li­
siecki. Schemat organizacyjny 
obozu oparty będzie na struk­
turze rad narodowych. Obóz 
będzie posiadał swoje prezy­
dium, wydziały i komisje.

II turnus uczestników obo­
zu wypoczynkowo-szkolento-
wego Rudnie to aktyw

wach samostanowienia przesiedleńców, 
ne wnioski i wytyczne”.

Prezydent Bundestagu poinformował 
dno .jest również zjednać amerykańską

wyciągnąć praktycz-

następnie, że: „tru- 
opinię publiczną dla

zjednoczenia Niemiec, jak je sobie Bonn wyobraża. Proble­
my niemieckie wśród bardzo wielu nowych członków Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych wywołują, niestety, tylko 
wzruszenie ramion. Wśród licznych polityków państw neu­
tralnych, jak również wśród państw, należących do NATO, 
historia Trzeciej Rzeszy powoduje krytyczne stanowisko 
wobec NRF.” Zdaniem Gerstenmaiera trzeba znaleźć nowe 
sformułowania dla polityki zachodnioniemieckiej i nie po­
sługiwać się utartymi szablonowymi sloganami.

Rzecz charakterystyczna, że prezydent Bundestagu do­
szedł do tych samych wniosków, co autorzy głośnego me­
moriału, złożonego w listopadzie 1961 r. wszystkim frak­
cjom Bundestagu. W memoriale podpisanym m. in. przez 
dyrektora zachodnioniemieckiego radia — Klausa v. Bis­
marcka. prof. Karla v. Weizsaeckera. prof. dr. Wernera Hei- 
senberga i innych przedstawicieli kościoła ewangelickiego, 
autorzy zarzucili wszystkim partiom niemieckim, że ukry-
wają prawdę przed narodem niemieckim głoszą słowa
których chętnie chce ten naród słuchać. Przemilczają fakt, 
że „musimy zrezygnować z naszych praw suwerennych do 
terenów z tamtej strony Odry i Nysy”.

Wówczas rzecznik rządu federalnego Eckardt oświadczył, 
że „rząd Adenaijera nie widzi powodu do zajęcia stanowi­
ska wobec memoriału poszczególnych panów z kościoła 
ewangelickiego”. Obecnie rzecznik rządu Eckhardt milczy. 
Z atakami wystąpili natomiast przedstawiciele przesiedleń-
ców. Działacz ziomkostwa „wschodniopruskiego: Gille
powiedział wzburzony, że wypowiedź Gerstenmaiera „prze­
szła już wszelkie granice”. Zdaje on sobie sprawę z tego, 
że rewizjoniści coraz częściej tracą grunt pod nogami. Zna­
na jest mu niewątpliwie ankieta, przeprowadzona wśród 
przesiedleńców, której wyniki podała m. in. „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung”. Według tych danych spośród 6,5 min. 
przesiedleńców tylko 15 proc, wyraziło warunkową chęć po­
wrotu na dawne miejsce zamieszkania. Młodzież poniżej lat 
30 jest powrotowi zdecydowanie przeciwna. Liczba nale­
żących do ziomkostw stale maleje i wynosi obecnie nieco 
ponad 1,5 min. osób.

HENRYK BARAŃSKI

szkolny. Są tu sportowcy i dr.ia 
łącze kulturalno-oświatowi 
jest też wspomniany już obóz 
„Racjonalistów”, grupujący 
członków kół racjonalisłów z 
całego województwa. Młody 
ten ruch. zapoczątkowany 
dwa lata temu przez członków 
ZMS naszego województwa, 
rozszerzył się już dziś na ca­
łą Polskę. Koła racjonalistów 
skupiają młodzież pragnącą 
znaleźć prawidłową odpo­
wiedź na wiele nurtujących 
ją pytań, młodzież żądną wie- 
dzy, myślącą i odważną. Na 
obozie racjonaliści pracują 
grupami, samodzielnie opraco 
wując tematy najbardziei ich 
absorbujące. Oni też najlicz­
niej oblegają bibliotekę Rud­
na. a dyskusje w ich obozie 
przeciągają się nieraz nawet 
poza czas ciszy nocnej i ko­
mendant Bolesław Matuszak 
— nauczycie] Technikum Łącz 
ności w Poznaniu — musi po­
syłać do namiotów wartę noc 
ną z surowym upomnieniem. 
Worawdzie w dzień naszego 
pobytu „Racjonaliści” dostali 
sie trochę na języki całeeo 
Rudna, bo przypadła im służ­
ba porządkowa w Komendzie 
Obozu i spóźnili o pół godziny 
obiad — ale w rezultacie wy­
baczono im to wielkoduszni. 
Obiad był bowiem bardzo 
smaczny. a trudno przecież 
aby „filozofowie” nabyli z 
miejsca sprawności tak orzv- 
ziemnej, jak obieranie ziem­
niaków.

Ale też tego rodzaju nie­
umiejętność można łatwo wy­
baczyć. O ■wiele ważniejsze 
bowiem jest to, że umieją my­
śleć i że garną się do dyskuto 
wania i wymiany Doglądów 
na niebłahe tematy. To zresz­
tą cechuje wszystkich ucze­
stników obozu w Rudnie I 
dlatego wyjeżdża się stamtąd 

[ z uczuciem gorącej sympatii 
| dla tych młodych ludzi o go- 
: racych sercach i otwartych 
umysłach.

Nie, ten dzień by? ż 
pewnością taki sam, 

_ jak pozostałe 364 dni 
roku. To tylko mnie 

tego dnia udzielił się filozofi- 
czno-refleksyjny nastrój, 
mocny w analizie niektórych 
codziennych spraw.

Najpierw „p dpadł’ mi kie­
rowca miejskiego autobusu, 
gdy inkasował należność _ za 
przejazd: czynił to w asyście 
gestów i spojrzeń, które nie 
mogły wyrażać nic innego, 
jak niemy protest przeciwko 
robocie, wlepionej mu przez 
niesprawiedliwy los. I to był 
pierwszy eksponat, zarejestro­
wany przeze mnie tego dnia 
w galerii POŚWIĘCAJĄ­
CYCH SIĘ.

Wkrótce danym mi było 
zetknąć się z następnym, był 
to pracownik jednego ze skle­
pów ,Foto-Optyki” — nie­
ważne którego, bo na dobrą 
sprawę mogła to być ekspe­
dientka z PDT. Ów pracow­
nik, w przerwie pomiędzy za­
łatwianiem klientów, wyra­
żał głośno swoją dezaprobatę 
dla warunków, które jego, 
mężczyznę w sile wieku 
mogącego ho, ho, ja wiem co? 
— zniewalają do ślęczenia w 
państwowym interesie za 
głupie parę groszy. I to przy 
taaakiej pogodzie, kiedy człek 
najchętniej by spoczął nad 
Rusałką!

Takim pozostał mi w pa­
mięci POŚWIĘCAJĄCY się nr 
2. A numer trzeci to była u- 
rzędniczka jednego z poko­
jów — nieważne którego —■ 
Prezydium DRN Grunwald; 
żadnej odpowiedzi na dzień 
dobry petenta, żadnego na­
tychmiastowego zawieszenia 
rozmowy z koleżanką; gdy o- 
śmieliłem się przerwać, prze­
praszając. dyskusję na pasjo­
nujący obie niewiasty temat, 
zostałem załatwiony spraw­
nie. acz znowu w asyście jak­
że charakterystycznych spoj­
rzeń i półuśmiechów. Nie po­
trzeba było wielkiej znajo­
mości psychologii, by rozszy­
frować owe gesty jako kwa­
lifikujące mnie do kategorii 
natrętów, czyniących nie-

Cierpiętnicy 
niemodni!

zwykle uciążliwą pracę biu­
ralistki wręcz nieznośną i wy­
magającą... no, oczywiście; 
POŚWIĘCEŃ!

To był pierwszy lipca, ale 
— powtarzam — mogło się to 
mnie, albo każdemu z Wąs 
przytrafić innego dnia. Trafi­
łem do dużego sklepu obuw­
niczego, którego obsługę sta­
nowiła jedna jedyna ekspe­
dientka. To. co się działo 29 
czerwca i 1 lipca w poznań­
skim handlu (30-go przypada­
ła niedziela), to był w ogóle 
spory skandal, jako że nasze 
MHD-y, PSS-y i im pokrew­
ne przedsiębiorstwa, zignoro­
wały koniec roku szkolnego, 
okres wypłat, rozpoczynający 

l&ię sezon wakacyjny i uświet­
niły te • dnie licznymi wy­
wieszkami z dobrze znanym 
napisem: remont — remanent 
— przyjmowanie towaru. Ale 
wróćmy do naszej ekspedient­
ki.

To prawda, że jednocześnie 
pięć klientek usiłowało uzy­
skać od niej informacje na 
temat cen. rozmiarów, kolo­
rów. i rodzajów1 obuwia, a dru 
gich pięć domagało się u- 
możliwienia przymiarki upa­
trzone! pary bucików; praw­
da i to, że za oknami tem­
peratura w cieniu sięgała 
trzydziestu stopni. Ale trzeba 
było widzieć minę niewiasty 
zza lady, słyszeć ton. jakim 
udzielała — superlakonicz- 
nvch • zresztą — odpowiedzi 
pytaj acvm i poobserwować 
jej pełne godności ruchy!
Rzekłbyś — księżna zniewo­
lona nr-^ez bezduszną dyrek­
cje MHD. do jakże nieodpo­
wiedniej dla siebie roli, do- 
legąjącej na załatwianiu na­
chalnych kunujacvch. Toż to 
wymaga POŚWIĘCENIA!

I jeszcze — numer piąty: 
kelnerka pewnej modnej poz­

nańskiej kawiarni. Rzeczy­
wiście. sporo gościło akurat 
w lokalu ludzi, choć Jjie 
wszystkie stoliki były zajęte.
I to prawda, że upał... Ale jej 
(głośne) komentarze!.

— Powariowali dzisiaj 
wszyscy, czy co?! Sama prze­
cież nie dam rady. I do bu­
fetu. i gości obsłuż,, wszyscy 
wołają. Nic tylko biegać tam 
j z powrotem! (autentyczne). 
Oto i jeszcze jedna POŚWIĘ­
CAJĄCA SIĘ.

Nie twierdzę, że POŚWIĘ­
CAJĄCY SIĘ dominują » 
pracy naszych urzędów, in­
stytucji, w7 naszym handlu (w 
tym ostatnim najłatwiej ich 
dostrzec z racji bezpośrednich, 
codziennych kontaktów). Prze 
ciwnie, zdecydowana więk­
szość ludzi wypełnia swe obo­
wiązki należycie, jest przy­
wiązana do swego fachu, ceni 
swą pracę, a gdy trzeba — 
ofiarnie poświęca się, 
bez cudzysłowu, w imię spo­
łecznego dobra.

Tym bardziej rażą tacy, ca 
to gestami bądź słowem, l”b 
też jednym i drugim — da;ą 
do zrozumienia, że hej, jakże 
oni tyrają i to za co i dla ko­
go! Rzekłbyś — niekórzy czy­
nią wrażenie skrzywdzonych 
samym faktem, iż wymaga 
się od nich pracy! Co 
gorsza, ci obojętniacy usiłu­
ją wytwarzać nastrój pogardy 
dla solidnej roboty i rzetelne­
go wysiłku, a podziwu dla de­
kujących się cwaniaków^.

Trzeba im dać odpór twar­
dy, nie dać się sterroryzować 
doweipuszkami, że dobra ro­
bota nie w modzie. Z mody 
wychodzą właśnie cierpiętni­
cy od poświęceń w cudzysło­
wie.

PIOTR ŻYCKI

Macie rację, ale
Artykuł Redaktora Piotra Zyckiego pt. „Chorzy wystąp”*), 

opublikowany 16 ubm. na Waszych łaniach, był nacechowa­
ny życzliwą krytyką. Poniżej precyzuję stanowisko w tej 
sprawie dyrekcji Szpitala Miejskiego im. Józefa Strusia w 
Poznaniu.

Dr med STANISŁAW ANDRZEJEWSKI

Pobyt chorego w szpita 
lu jest zawsze Sytu­
acją dla niego przy­
musową, a więc przy 

krą. Stąd pojawiły się tenden 
cje uprzyjemnienia tego poby 
tu. W artykułach prasowych 
wykazuje się. że budzenie 
wczesne, przed szóstą rano, 
głośne krzyki i hałasy przy 
sprzątaniu, wczesne mierzenie 
temperatury — to wszystko pa 
cjenta drażni i nie przyczy- 
uia się do jego uzdrowienia. 

Oderwanie od rodziny jest 
także dla większości pacjen­
tów przykre i wywołuje prag 
nienie uzyskania wiadomości 
jakąkolwiek drogą, co się w 
domu dzieje. To są zasadnicze 
przyczyny, dla których leka­
rze kierujący szpitalami sta­
rają się stworzyć w szpitalu 
warunki takie, które by dały 
im trochę domowej atmosfe­
ry. Przyjemne otoczenie ne 
powinno przypominać chore­
mu stale, że jest w szpitalu, 
albo żę czeka go przykry za­
bieg.ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Czas odwiedzin jest dla pa­
cjenta nic tylko rozrywką, a'e 
też okresem przestrojenia my 
śli na interesujące go tema'y 
i nawiązanie kontaktu z do­
mem. Odwiedziny powinny 
być dla chorego przyjemno­
ścią. Nie będą one przyjemno­
ścią, jeżeli chory leży wymę­
czony gorączką, czy po ope­
racji, a do sąsiada przycho­
dzi kilku hałaśliwych ludzi, 
czasem palących papierosy, 
zaśmiecających podłogę. Dla­
tego sale dla pooperacyjnych 
i ciężko chorych winny być 
wyłączane od odwiedzin.

Odwiedziny są na pewno ti- 
ciążliwe dla personelu szpi­
talnego, bo wprowadzają za­
mieszanie, dużo dodatkowego 
obciążenia organizacyjnego. 
Gdyby ten wzgląd miał decy­
dować o tym, czy odwiedziny 
mają być codzienne czy rza­
dziej, to na pewno byłyby jak 
najrzadziej. Dla lekarzy jed­
nak dobro chorego jest kryte­
rium głównym. Z tego powo­
du — drogą eksperymentu —

• ••

nie goście. Do ujemnych stron 
należy też uciążliwa sytuacja 
dla pacjentów ciężko chorych, 
których drażni obecność ob­
cych dzieci i hałaśliwych lu­
dzi. Ale to trzeba organizacyj­
nie w szpitalu rozwiązać.

Nie można odmówić słurz-* 
ności tym głosom prasy, któ­
re domagają się, by rano nie 
budzono za wcześnie chorych 
sprzątaniem, myciem, czy mie­
rzeniem temperatury. Ten g- 
kres dnia jest jeszcze nie u- 
stawiony właściwie — można 
to porównać do jedzenia szpi­
talnego: właściwie powinno się 
pytać chorego na co ma ocho­
tę i dać na obiad kilka dań do 
wyboru. Odpowiedź krótka: 
nie stać nas jeszcze na to. 
Gdybyśmy sprzątanie i in le 
czynności regulaminowe szpi­
tala rozwlekli na później, nie 
uporałyby się pielęgniarki i 
salowe z czynnościami, które 
z kolei następują. Stąd noc w 
szpitalu, niestety, zaczyna s*ę 
wcześnie, bo już o godz. 2C. 
Ale tak na pewno nie będzie 
zawsze.

*) Na ten sam temat ukazały się 
krytyczne, utrzymane w stanow­
czym tonie, publikacje w „Try­
bunie Ludu” z 25. I. i 26. II. br

B
o ja jestem dziewczyna z 

Kamocka", powiada bo- 
hałerka filmu „Zbrod­

FILM
I Kryminał rodem

niarz i panna" w ostat­
niej sekwencji tego, oczekiwa­
nego, jako że polskiego, krymi­
nału. Ma to tłumaczyć jej naiw­
ność, nieporadność i niewłaści­
we postępowanie. W tym sensie 
wszystko na dobra sprawę w tym 
ulmie jest rodem z Kamocka, od 
samego pomysłu zaczynając. Po- 
jnyst zasadza się bowiem na tym, 
•z owa dziewczyna, Małgorzata 
(<Pa ja popularna Ewa Krzyiew- 

jest jedynym świadkiem na- 
padu na samochód, wiozący z 
banku większa gotówkę. Óna wi 
działa przez parę sekund mor­
dercę szofera i konwojenta, za- 
niaskowanego wielkimi okulara- 

1 ' teraz ma go poznać wśród 
Ys^cy wczasowiczów modnego 
aPieli$ka morskiego. Istnieje 

tym jedynie domniemanie, 
® morderca łam się zjawi. Mili- 

t©8 iPrzyPUSZCZfl bowiem, ze jest 
° sam morderca, który do- 

Poprzedniego napadu, po 
kinc^01 rzekom° przebywał w 

u nadmorskich miejscowo-

ściach. Więc może teraz podob­
nie...

Intryga jest więc zawiazana 
naiwnie, i tak nieprawdopodob­
nie, że trudno ję traktować po­
ważnie. I może wszystko byłoby 
w porządku, gdyby twórcy (sce­
narzysta Joe Alei i reżyser Ja­
nusz Nasfeter), potraktowali te­
mat i przymrużeniem oka i z fil­
mu zrobili komedię kryminalny. 
Ale nic z tych rzeczy, tu wszyst­
ko jest serio, wszystko mamy 
traktować poważnie, na wesołość 
nie ma miejsca. A jednak musi­
my się parę razy uśmiechnąć, 
niestety, wbrew intencjom reali­
zatorów, sa to bowiem uśmiechy 
politowania. Dzieje się lak, gdy 
pokazuje się nam realia obycza­
jowe i sytuacyjne nie z tego świa 
ta, zupełnie niezgodne z naszą 
rzeczywistością. Małgorzata, po 
przebraniu z Kopciuszka w sza­
łowego kociaka, łamie sobie nie 
ledwie nogi w szpilkach, które

nosi pierwszy raz w życiu, ale po 
kilku godzinach jazdy do Zdro­
jów, chodzi już w nich, jak gdy­
by od urodzenia, nic innego na 
nogach nie miała. Trzej pano­
wie, którzy się lam także zjawia­
ją, przyjeżdżają każdy sam i każ­
dy wytwornym samochodem 
(Mercedes, Volkswagen iip.)^ — 
Wszyscy mieszkają w niezwyk­
łym hotelu, w apartamentach — 
gdzie służba zjawia się natych­
miast po naciśnięciu guzika i gnie 
się w ukłonach. Po ciężkiej ka­
tastrofie samochodowej w rozbi­
tym samochodzie milicja znajdu­
je trupa mordercy, lecz towarzy­
sząca mu Małgorzata, przeciąga 
się tylko leniwie i czarującym 
uśmiechem wita przybyłych. W 
samo południe na upalnej plaży 
złodziej hotelowy chodzi w czar 
nym garniturze. Iłd., itp.

Trudno mieć w takiej, chybio­
nej koncepcji realizatorów, pre­
tensję do aktorów, którzy zresztą

z Kamocka
najwidoczniej dokładają wysił­
ku, by coś jednak z tego wy­
szło. W pewnej mierze im się 
zresztą udaje. Wyróżnić trzeba 
zapewne Zbigniewa Cybulskie­
go, który, w roli kpt. Ziętka, po­
kazał znowu duży kunszt swego 
aktorstwa. Ponadto w ważniej­
szych rolach grają: Piotr Paw­
łowski, Edmund Fetting, Gustaw 
Lutkiewicz, Adam Pawlikowski, 
Mieczysław Miłecki, Ignacy Ma­
chowski i Ewa Wiśniewska.

Mocną stroną filmu są zdjęcia 
Jerzego Lipmana, a także muzy­
ka, poznaniaka, Krzysztofa Ko­
meda Trzcińskiego. Dla wielu 
widzów, atrakcją będą występy 
Katarzyny Bovery z zespołem 
Wicharego i Heleny Majdaniec 
z zespołem Czerwono-Czarnych. 
W sumie na filmie można się nie­
co zabawić, ot tak, jak na prze­
ciętnej Kobrze, która, jak wia­
domo, nie cieszy się najlepszą 
sł awa...

JAN SOŚNICKI

zdecydowano w miejskich 
szpitalach poznańskich ze­
zwolić na odwiedziny co­
dzienne. Codzienne odwiedzi­
ny są za to krótsze, w porze 
najmniej uciążliwej dla per­
sonelu szpitalnego.

Czy eksperyment się uda?? 
Wszyscy (mamy na ten temit 
inne zdanie —■ red.) praw’e 
chorzy Szpitala Miejskiego 
glosują za takim ustawieniem 
odwiedzin. Mają świeże no­
winy, można mówić równie? o 

I świeżości smakołyków spro­
wadzanych z domu. Pacjent 
zatraca poczucie odosobnienia 
przymusowego. Jest w lep­
szym nastroju. Przyjmuje wi­
zyty tak. jak w swoim dorru 
— codziennie. O ten nastrój 
domowy właśnie chodzi.

Tyle plusów. A ujemne stro 
ny? Najgorsze to walka o u- 
trzymanie czystości. Pielęg­
niarki i lekarze w szpitalu m- 
trza ze zdumieniem, jak bez­
trosko goście potrafią rzucać 
na podłogę, na schody — nie­
dopałki. papiery resztki owo­
ców. Wolelibyśmy, abv domo­

wo czuli się tylko pacjenci, a

Mowę listy 
o Majakowskim

Duże zainteresowanie 
wywołały w ZSRR zna­
lezione ostatnio w ar­
chiwum poety ludowego 
Gruzji, Gałaktiona Ta- 
bidze, dwa listy o Ma­
jakowskim. W jednym 
z nich Tabidza, wspo­
mina burzliwy okres re­
wolucji 1905 r. w Ku- 
taisi. W jednym z do­
mów na brzegu rzeki 
Rioni zbierała się wów­
czas grupa rewolucjoni­
stów. a wśród nich 
dwunastoletni Maja­
kowski. który mimo 
swego wieku „przeżywał 
gorąco rewolucję, starał 
się zbliżyć do kółek re­
wolucyjnych”.- W dru­
gim liście mowa jest o 
Włodzimier z u Majak o w 
skim i jego rodzicach z 
okresu ich pobytu we 
wsi Bagdadi.

(kt — PAP)



TSATRY

Uroczyste obchody 
Święta Lipcowego

OPERA — g, 19 _ „Halka” 
(koniec ok. g. 22), polski — g. 
19 — „Mąz idealny” (koniec ok 
g. 22), NOWY - g. 20 — „Klub 
Kawalerów” (koniec ok. g. 22), 
OPERETKA — nieczynna, MAR­
CINEK — g. 11 — „Kasia i kro­
kodyl” (koniec ok. g. 12.30).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Światła na mordercę’ 
(franc., Ib 1.), astra — kino 
LETNIE — g. 21.15 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.), BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Zbrodniarz i panna” (poi., 10 1.), 
CZTERNASTKA — g. 15.30, 
20.15 — „Igraszki miłosne” (franc., 
18 1.), GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Normandia — Niemen” (franc.- 
radz., 12 1.), GRUNWALD (WOJ­
SKOWE) — g. 20 — „Orkiestra 
wojskowa” (ang., 14 1.), GWIAZ­
DA KINO DOBRYCH FILMÓW — 
g. 10.30, 13 — „Młodzi przyjaciele” 
(włoski, 10 1.), g. 15.30, 19 — „Cza­
rownice z Salem” (franc.-NRD, 18 
h), HUTNIK — g. 19 — „Mlodfe 
lwy” (USA, 16 1.), KOSMOS — g. 
19.30 — „Pożegnanie z bronią” 
(USA, 18 1.), MALTA — g. 17, 19.30 
„Piękna tancerka” (franc., 18 1.), 
OLIMPIA — nieczynne, OSIEDLE 
g. 16, 18, 20 — „Karmazynowy pi­
rat” (USA, 12 1.), PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Trudne godzi­
ny” (radź., 14 1.), RIALTO — g. 
15.30 — „Najlepszy z wrogów” — 
(ang., 16 1.), g. 18, 20.30 — „Smar­
kula” (poi., 16 1.), SCALA — g' 
16 — „Przygody Hucka” (USA, 12 
1.), g. 18, 20 — „Czarna Carmen” 
(USA, 18 1.), TĘCZA — g. 16, 18, 
20 — „Rancho Teksas” (poi., 18 1.), 
WARTA — g. 15, 17.30, 20 — „Ich 
wielka miłość” (USA, 18 1.),
WCZASOWICZ — g. 17 — „Przy­
gody Krosza” (radź., 14 1.), g. 19.15 
„Tysiąc oczu dr. Mabuse” (NRF, 
16 1.), WILDA — g. 14, 17, 20 — 
„Dwa oblicza zemsty” (USA, 16 
lat), RUSAŁKA — g. 17.30, 20 — 
„Dowcipniś” (franc., 18 1.),
WRZOS (Luboń) — nieczynne, 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Dziewięć dni jednego roku” (ra­
dziecki, 14 1.), ZNICZ (Żabikowo) 
g. 20 — „Dziewczyna z dobrego 
domu” (poi., 16 1.), KINO LETNIE 
WYPOCZYNEK — g. 21.15 —
„Przepustka na ląd” (radź., 14 1.).

RADIO
WARSZAWA I: 8.35 — Muzyka 

poranna; 8.50 — „z mojej tecz­
ki”: 9 — Fel. muz.; 9.30 Wią­
zania mel.; 9.40 — Dla przedszko­
li i dziecińców wiejskich; 10 — 
Słowniczek muz.; 11 — „Toast za 
Romeo i Julię” fragm. opow. J. 
Kułtuniąka z książki „Odzyskane 
gniazda”; 11.30 — Orkiestry rozr.; 
12.15 — Utwory J. Fryderyka Ha- 
endla; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Koncert popularny; 14 
— „Listy do Lily Brick” fragm. 
listów W. Majakowskiego; 14.30 — 
Koncert muzyki rozr.; 15.10 — Z 
cyklu „Das wohltemperierte Kla- 
vier” Jana Sebastiana Bacha Pre 
ludium i Fuga nr 9 E-dur z I-go 
Tomu; 15.14 — Taneczne opraco­
wania popularnych uwertur; 15.45 
— Koncert Chóru a capella PR; 
16.05 — Utwory Wolfganga Ama­
deusza Mozarta; 16.40 Taniec i 
piosenka; 17.05 — Fel. aktualny; 
17.15 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 17.45 — Z twórczości współ­
czesnych komp. radź.; 18.10 — „Bi 
twa na Diablej Górze”; 18.30 — 
Waldemar Maciszewski: „Wielko­

Dokończenie ze str. 1 niu 42 budynki szkolne dla
4 przyspieszy się o 4 tygodnie 
wykończenie dwóch dalszych 
szkół w naszym mieście: przy 
ul. Strzeleckiej oraz na Osie­
dlu „Raszyn” 15 izb. Przed­
szkole na Dębcu jest już go­
towe na rozpoczęcie we wrze­
śniu zajęć z dziećmi.

W ciągu minionych lat łą­
cznie z tegorocznymi obiek­
tami wybudowano w Pozna-

45 szkół podstawowych (589 
izb lekcyjnych). Szkolnictwo 
zawodowe otrzymało 5 obiek 
tów, a średnie — ogólno­
kształcące — 3. Łącznie z bu­
downictwem zakładowym 
przekazano w Poznaniu do 
użytku przedszkolaków 26 o- 
biektów.

Na Święto Odrodzenia od­
dane zostaną także do użyt­
ku: nowa piekarnia przy ul.

Szkoły czekają 
na uczniów

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego zawiadamia, ze są 
jeszcze wolne miejsca w następu­
jących szkołach zawodowych.

Ratajczaka, restauracja i o- 
środek campingowy w Strze- 
szynku, internat dla pielęgnia 
rek przy ul. Polnej, jedno 
skrzydło budującej się miej­
skiej przychodni przeciwgruź­
liczej przy ul. Szamarzew­
skiego oraz szereg ogródków

Zasadnicza Szkoła
nr 1, ul. Inżynierska 4 dysponuje 
jeszcze 94 miejscami, a

i placów zabaw. Przy urzą-J . ------- -
Za wodo v/ dzaniu placów dużą pomoc

Szkoła Zawodowa dla 
cych, ul. Inżynierska 4/5 
200.

Ponadto chętni mogą

Zasadn. 
Pracują- 
— ponad

miejsca w szkołach przyzakłado­
wych i to w Zakładach Remon- 
towo-Montażowych ul. Przemy­
słowa 29 (37 miejsc), w „Pomecie” 
ul. Krańcowa 15 (ponad 120), w 
Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Gos 
podarki Komunalnej i Mieszkaniu 
wej, ul. Święcickiego (około 20(i;. 
wv Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracowników Zakładów Pro-
dukcji 
mb, r 
oraz x

Części
3, ul.

Zasad.
Poznańskiego 
downictwa, ul. 
(porad 220).

Samochodowych 
Bałtycka 52 G8) 
Szkole dla Prac.

Zjednoczenia
Grunwaldzka

Bu-
156

We wspomnianych szkołach
na wyuczyć się

moż
m. in.

tokarza, ślusarza, zduna, 
betoniarza, murarza, (d)

zawodu 
szklarza

polskie swaty”; 18.55 — „Pięć mi 
nut o wychowaniu”; 19 — Kon­
cert Orkiestry i Chóru PR; 19.30— 
Do tańca zapraszają orkiestry 
NRD; 20.26 — Sport; 20.30 — Pol­
ska muzyka lud., 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — Notatnik kultural­
ny; 21.10 — „Rozmowy o wycho­
waniu”; 21.20 — „Trzy po trzy Ze 
społu Dziewiątka”; 22.05 — Kon­
cert solistów radź.; 22.30 — Do 
tańca grają: Orkiestra Tan. Ra­
dia Węgierskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 9.45 — Melodie rozr.; 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Kon­
cert muzyki bułgarskiej; 12.45 — 
Korespondencja z zagranicy; 13 — 
Mel. filmowe; 13.25 — „Pani Bo- 
yary”; 13.45 — Wesołe melodie; 
14.15 — „Łajdak” — opowiadanie 
Kornela Makuszyńskiego; 14.30 — 
Z problemów współczesnej wie­
dzy; 14.45 — „Staropolskie śpie­
wy”; 15.00 Rytmy tanecz­
ne; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 
— Opr. Michel Legrand: Wiązan­
ka mel. hiszpańskich; 13 — Kalej 
doskop astronautyczny; 18.45 — 
Gra Zespół J. Miliana; 18.45 — 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się”; 
19.30 — „Echa europejskich festi 
wali muz.; 20.07 — Profile miast 
(w przerwie koncertu); 20.27 — d. 
c. koncertu; 21.28 Sport; 21.48 — 
Mel. tan.; 22.05 — Teatr PR; 22.45 
— Muzyka; 23.05 — Tańczymy w 
rytmie orkiestr.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05 16, 17.50, 19, 21.01, 23.50.

Dnia 16 lipca 1963 r. zmarł nagle, mój uko­
chany mąż, tatuś, jedyny syn i zięć, prze­
żywszy lat 32, śp.

Jerzy Burger
inżynier elektryk

Pogrzeb odbędzie się w’ piątek, 19 bm., o go­
dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYNEK, MATKA I RODZINA

Poznań, Głogowska 36. 883g
Kcynia.

okazali sami.
Wartość czynów 
w 1 półroczu br. 
nad 25 min. zł,

mieszkańcy, 
społecznych 
wynosi po- 

to jest tyle
ile w całym roku 1962.

Wczoraj, również z okazji 
Święta Lipcowego, odbyła się 
uroczystość w Poznańskiej 
Jednostce Obrony Terytorial­
nej. Wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania Wła­
dysława Klawiter wręczyła 
na ręce dowódcy jednostki te 
lewizor dla świetlicy wojsko­
wej. Podkreślić tu należy, że 
żołnierze chętnie biorą udział
w pracach społecznych, 
drodze rewanżu dyrekcja

W
Pa-

łacu Kultury zobowiązała się
wczora„ do organizowania dla
żołnierzy częstych imprez 
kulturalno-rozrywkowych.

(an)

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.10 — Progr. dnia: 
17.15 — Progr. public. „Siadami 
rówieśników”; 17.50 — Film krót- 
kometrażowy; 18 ' Wyprawy te­
lewizyjnych przyjaciół; 18.20 — 
Program satyryczny: „Wielokro­
pek”; 18.40 — Program tygodnia; 
19 — Program tygodnia; 19.10 — 
Reklama; 19.15 — Wszechnica TV: 
„Świat romański” część II; 19.50 
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 
Transm. z Teatru Narodowego w 
Warszawie „Przygoda z Vaterlan- 
dem” — L. Kruczkowskiego; 22.55 
Wiadomości dziennika; 23 — 
Sprawozd. film. z Mistrzostw 
Świata w szermierce.

WYSTAWY

BWA — St. Rynek — Arsenał 
Jubileuszowa wystawa malarstwa 
Stanisława Bogusławskiego, czyn­
na od g. 10—17, poniedziałek — 
nieczynna.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 
— Drzeworyty chińskie.
DYŻURY

SZPITAL IM. J. STRUSIA — 
chirurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12 — tel. 540-04.

APTEKI: Alfreda Lampe 2, 
Marcinkowskiego 11, Dzierżyń­
skiego 107, Matejki 1, Dąbrow­
skiego 76, Głogowska 47 oraz Głó­
wna 53, Starołęcka 79, Winogrady 
— tylko dyżury nocne.

-------- ——................... .... ....
Pracownicy poszukiwani

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W PO­
ZNANIU. ul. Kościuszki 57 przvjmie od 1. 9. 1963 r.

WYCHOWAWCĘ - NAUCZYCIELA
do internatu Zasadniczej Szkoły Zawodowej Od­
dział w Trzcielu pow. Międzyrzecz.

Warunki pracy i płacy do omówień'a. K5565
PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIAR­
SKIE W KONINIE, ulica Czerwonej Armii 70, te­
lefon 79 zatrudni od 1 sierpnia 1963 r.
—. KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO- 

HANDLOWEGO.
Wymagane wykształcenie ekonomiczne wyższe lub 

(średnie orazb kilkuletnia p ik.yka. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy przemysłu spożywcze- 

| go. Zgłoszenia na piśmie kierować pod wyżej wy- 
I mienionym adresem. K5572

Dnia 16 lipca 1963 roku zmarł nagle w czasie pełnienia 
obowiązków służbowych

inżynier

Jerzy Burger
przeżywszy 32 lata.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzorowegę i su­
miennego współpracownika oraz, nieodżałowanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci! /
Pogrzeb odbędzie się w piątek,, dnia 19 lipca 1963 r., o go­

dzinie 16,15 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA P. O. P.
WSPÓŁPRACOWNICY

ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH OKRĘGU ZACHODNIEGO
W POZNANIU

M5710

Pierwszy w kraju 
Klub Rencisty

Miejski Komitet Pomocy 
Społecznej w Poznaniu otwie­
ra na święto Odrodzenia — 
20 brn. — pierwszy w kraju 
Klub Rencisty Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. 
Klub będzie się mieścił przy 
ul. Masztalarskiej 8a.

Każdy członek Klubu, a 
jest on pomyślany dla renci­
stów o najmniejszych rentach 
oraz podopiecznych wydzia­
łów opieki społecznej) będzie 
mógł otrzymać w nim bezpła­
tną kawę, herbatę, mleko. W 
zajęciach klubowych przewi­
duje się poza oglądaniem 
programu telewizyjnego, sze­
roką informację społeczną z 
różnych dziedzin życia nasze­
go kraju, (az)

Godziny sprzedaży 
w święta

Pragnąc zapewnić sprawne i 
właściwe zaopatrzenie ludności 
w artykuły spożywcze i przemy­
słowe Wydział Handlu Prezydium 
RN m. Poznania ustalił, że od 20 
do 22 bm. włącznie placówki han­
dlowe będą czynne w następują­
cych godzinach:

20 bm. przedłuża się godziny 
handlu wszystkich punktów sprze 
dąży detalicznej do godz. 22.

21 i 22 bm. detaliczna sieć han­
dlowa oraz Zakłady Gastronomicz 
ne czynne będą jak w każdą nie­
dzielę łącznie ze sprzedażą mleka. 
Ponadto w tych trzech dniach 
znosi się wszelkie ograniczenia w 
sprzedaży alkoholu, (jk)

Potrzebna 
inicjatywa społeczna

Jeden z naszych Czytelników 
żali się na brudy i nieporządki 
panujące w obrębie domów sto­
jących przy ulicach: Wspólnej. 
Rolnej i Tokarskiej. Czworobok 
tych domów otacza duży, jak na 
poznańskie warunki plac, na któ­
rym rośnie kilkanaście drzew i 
krzaków. Są tu również piaskow­
nice lecz zdewastowane.

Wspomniane budynki są już pra 
wie wszystkie wyremontowane i 
otynkowane. Właśnie te prace re­
montowe spowodowały, że na p’a 
cu znajduje się gruz i inne od­
pady. Nasz Czytelnik zwraca nwa 
gę, że winę za to ponosi wykonaw 
ca remontu. Miejmy nadzieję, że 
wkrótce zaprowadzi on ład ra 
wspomnianym podwórzu.

Wydaje się jednak, że mieszkań 
cy mogliby w czynie społecz­
nym urządzić na placu ogródek 
dla dzieci i dzięki temu właści­
wie wykorzystać duże podwórze

(s)

Mieszkaniec Jeżyc — W sprawie 
zaniedbanego domu przy ul. Gen. 
Świerczewskiego interweniujemy. 
O wyniku zawiadomimy. (1347)

Stefan Wilczewski ul. Grodziska 
— Sprawa przydziału ogródka zo­
stała przekazana do Prezydium 
RN m. Poznania i dalej do Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej; Stamtąd też otrzyma Pin 
dalsze informacje (1632)

Praca

Panienka z ukończoną 9 
klasą poszukuje nauki w 
zawodzie fryzjerskim, 
miejscowość obojęt.a. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 553g.
Przyjmę wszelkie sprzą­
tanie domowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 557g.
Pomoc domowa samodziel 
na potrzebna. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Roga­
lińskiego 16 (narożnik 
Winklera). 595g

j — RETUSZERA - EFEKCISTĘ na portrety 
(zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY „FOTOS” W 
: POZNANIU, pl. Wolności 9.
| Zgłoszenia wraz z życiorysem i podaniem dotych- 
I czasowego przebiegu pracy przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni. K5605

Dnia 17 lipca 1963 r. w czasie pełnienia służby 
zginął śmiercią tragiczną nasz najukochańszy 
syn i brat, lat 26, śp.

Eugeniusz Przedwojski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.
W ciężkim smutku pogrążone 

RODZICE I RODZEŃSTWO 
Poznań. Wrocław. Tuliszków'.

Dnia 17 lipca 1963 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas. opatrzona Sakra­
mentami św„ nasza najukochańsza mamusia, 
najtroskliwsza babunia, siostra, bratowa i cio­
cia. przeżywszy lat 67, śp.

Stanisława Szmigiei
z domu Sobór

Pogrzeb odbędzie się W' sobotę. 20 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym Sw. Jana 
Vianney, przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Dojazd autobusem Podolany. 851g

Rondo przy CmaldzRIej 
— w tym roku gotowe

Ostatnio prace przy budowie ronda u zbiegu ulic: Grun, 
waldzkiej i Przybyszewskiego postępują szybko na. 

przód. Na odcinku od Niecałej do kliniki pracownicy Mp); 
układają już nowe szyny. Środek ronda znajdzie się mniej 
więcej w połowie odcinka od ul. Niecałej do szpitala i (H 
przez dawny skwerek przebiegać będą dwa torowiska tram, 
wajowe.

Do końca sierpnia br. ma 
być zakończone układanie no­
wych szyn oraz podłączenie 
ich do starych torowisk. Pod­
czas tych prac na tym odcin­
ku nie nastąpi przerwa w 
dziennym rucuu tramwajo­
wym.

Główny wykonawca — Miej 
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych zapewnia, że do 
końca listopada br. gotowe 
będzie całe rondo oraz lewa 
strona ul. Grunwaldzkiej w 
kierunku Junikowa. Przejścia 
dla pieszych na rondzie otrzy­
mają trwałe pasy, takie jak 
na Moście Dworcowym i przy 
ul. Grochowskiej—Grunwaldz 
kiej.

Załoga MPRD ukończyła wios­
ną prace przy budowie nowej na­
wierzchni na ui. Cmentarnej. 
Wreszcie więc udostępniono z tej 
strony dojazd do cmentarza. Przy 
bud-owie tej ulicy, która rzeczy­
wiście jest wykonana „na me­
dal”, zastosowano chodniki bi­
tumiczne. Są one tańsze o około 
25 zł na 1 ml od tradycyjnych 
płyt betonowych utwardzonych. 
Ponadto nowa jezdnia również 
jest wybudowana tańszym sposo­
bem. Wykorzystano tu bowiem 
jako podbudowę pod nawierzch­
nie ziemię znajdującą się na tym 
terenie z dodatkiem żużlu. Przy 
tradycyjnej budowie wywozi się 
ją, a na jej miejsce przywozi pia­
sek i tłuczeń. Koszty budowy 
obniżono już więc przez sam 
transport oraz przez zmniejszenie 
ilości cementu. Przy budowie ul. 
Cmentarnej zużyto go około 20 
kg na 1 m!, a przy tradycyjnej 
— potrzeba około 40 kg na 1 m\

MPRD jako jedno z pierw­
szych tego typu przedsiębiorstw 
w kraju z powodzeniem stosuje tę 
właśnie podbudowę pod nawierzch 
nię.

Jeśli chodzi o ul. Cmentar­
ną, która kończy się na wy­
sokości kostnicy na cmentarzu 
są obecnie propozycje, by ją 
przedłużyć do ul. Świerczew­
skiego. Projekt jak najbar-

iwimiujEkn
Dyrekcja Pałacu Kultury zawia 

damia, że Klub Seniora, po przer 
wie wakacyjnej, wznawia 22 bm 
swą działalność. Klub czynny jest 
codziennie w godz. od 16 do 22 
w ogródku letnim (wejście z Al. 
Stalingradzkiej), a w razie nie­
pogody w’ salach Pałacu.

Koło Filumenistów przy PZF 
zawiadamia, że z okazji 22 Lipca 
została otwarta wystawa etykiet 
zapałczanych Polski Ludowej. Wy’ 
stawa czynna jest w klubie .Mo­
zaika”, Stary Rynek 73 codzienn e 
w godz. od 10 do 14 oraz od g. 
17 do 21 (z wyjątkiem niedzi-1) 
do 30 bm. W sierpniu trwać bę­
dzie w klubie „Mozaika” przerwa 
urlopcw'a.

Sprzedaż
Sprzedam 2 motocykle 
„Jawa” 350 — nowszy i 
starszy typ. Poznań, Dą­
browski ego 312. 564g
Samochód „Moskwicz 407” 
sprzedam. Poznań, Kosiń­
skiego 25 m. 12. 580g
Okazja! Sprzedam moto­
rówkę z silnikiem bocz­
nym 125 ccm. Cena 3.000 
zł. Wiadomość: tel. 502-87. 
od godz. 9—13. 568g
Spaceróivkę giętą, w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, SJowackiego 26 m 4. 
___ ______ _ 565g 

Sprzedam piec na gaz — 
węgiel, 4-palnikow'y. Te­
lefon 89-52.___________ 611g

LoKde
Zamienię pokój z uży­
waniem kuchni, łazienki 
na podobny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 561g.
Mały pokój 
downictwie 
kawalerkę 
kuchnią. i

i w nowym bu- 
: zamienię na 

lub pokój z 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 599g.

dziej słuszny, gdyż przez prze, 
dłużenie tej ulicy połączy gj# 
Grunwald z Jeżycami, a ty^ 
samym odciąży się od ruchu 
inne boczne ulice, (a)

Zmarł
St. Bogusławski

„Malarz Poznania", bo tak 
o zmarłym artyście mówiono, 
nie mógł już wziąć udziału 
w swojej jubileuszowej wy­
stawie w „Arsenale”. Na 70- 
lecic urodzin i 45 lat twórczej 
pracy przygotowywał się Bo­
gusławski już od wielu mie­
sięcy. Pragnął tą okolicznoś­
ciową wystawą wykazać frag­
ment swego twórczego dorob­
ku z ostatnich lat.

Nic minął jeszcze tydzień 
od dnia otwarcia jubileuszo­
wej wystawy artysty, gdy na­
deszła bolesna wiadomość: 
Stanisław Bogusławski nie 
żyje.

Cieszący się szczególną 
sympatią kolego w-pląs tyków, 
wielbicieli jego talentu, był 
zmarły przedstawicielem, rze- 
kłoby się, lubownikiem tema­
tyki miasta, w którym two­
rzył, on, syn Ziemi Kujaw­
skiej, rozkochany w Poznaniu.

Nie znaczy to, by zacieśniał 
się w jednej tematyce. Spra­
wy współczesnych przemian 
na arenie dziejów były mu 
bliskie. Z cyklu „Cytadela 
Poznańska” — jedna praca 
„zawędrowała” do Moskwy.

Nagrodzony przez Min. 
Kultury i Sztuki w dzień 
swojego Jubileuszu już nie 
miał sił wziąć udziału we 
własnej uroczystości. Zmarł 
artysta, zmarł dobry człowiek.

t. h. n.

Przetargi
SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO - BUDOW­
LANA W OSTROWIE, ulica Wysocka 1 b, przyjmuje 
'ZLECENIA WSTEPNE NA ROBOTY BUDOWLANO- 
MONTAŻOWE BUDOWNICTWA POWSZECHNEGO 
DO REALIZACJI W ROKU 1964.

Zakres robót: inwestycje i remonty z materia­
łów powierzonych i własnych.

Roboty prosimy zgłaszać w oparciu o wytyczne 
zarządzenia nr 26/63 Przew. Kom. Plan, przy Radzie 
Ministrów MP nr 50 z dnia 24. VI. 1963 r., poz. 2śa 
na wzorze K. B. 1. do dnia 23 lipca 1963 r. P™ 
adresem jak wyżej. K5621
NARODOWY BANK POLSKI — ODDZIAŁ WOJE­
WÓDZKI W POZNANIU, Al. Marcinkowskiego 12 ' 
telefon nr 511-41, wewn. 74 — ogłasza PRZETAK” 
NIEOGRANICZONY na wykonańie robót: ,

BUDOWLANYCH, WODNO - KAŃ., GAZ 
i C. O. oraz INSTALACJI ELEKTRYCZ; 
NYCH w pomieszczeniach nowej stołów*1 
pracowniczej, znajdującej się w budyń*11
bankowym.

Bliższych informacji na temat wykonania PraC 
udzieli Służba Inwestycyjno - Budowlana NBP " 
Oddział Wojewódzki, pokój 203.

Termin yj-ykonania robót ustala się do dnia 15 wrze­
śnia 1963 ' r.

Oferty należy składać do dnia 25 lipca 1963 r-
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 27 lipca 1963 G> 

o godzinie 10 w pokoju STB 203. II piętro. _ .
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

Mag: młody pąszuku-
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 602g.

Dnia 17 lipca 1963 r. zmarł nasz nieodżałowany 
Kolega, zasłużony artysta - malarz

Stanisław
Bogusławski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm„ 

o godzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

ZWIĄZ. POLSKICH ARTYSTÓW-PLASTYKÓW 

OKRĘG POZNAŃ
934g

Zamienię pokój 26 m-, 
wspólna kuchnia, wlaSI^ 
liczniki gaz i światło, sp 
zarnia, piwnica, na P0^: 
ne względnie mały P°ą _ 
z kuchnią, peryferia me 
wykluczone. Oferty B‘UIjq 
Ogioszeń. Grunwaldzka 1 
dla 569g.

Nieruchomość

Sprzedam zaraz g°sP°{J 
siwo 8,5 ha zelektryh* * 
wane dobre położeni • 
Nawrocka, Biechowo. P 
wiat Września. 177UP

Sprzedam domek jednoro­
dzinny z ogrodem, Grun' 
wald (możliwość zamian- 
mieszkania). Oferty B1^" 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz* 
19 dla 566g.


